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PU BLICZN E O TW ARCIE

Kommissyi Sądowey Edukacyyney 

dla Guberniy Litewskich, Biało­

ruskich i Mińskiej.

E > „ a  27 K w ietnia roku bieżącego ;i8ó8 o godzinie 11 

e rana w mieście Guberskiem W dnie w  sali biblioteczney 

Uniwersytetu W ileńskiego, było publiczne otwarcie urzę­

dowania Kommissyi Sądowey do funduszów edukacyynych 

dla Gnberniy Tiitewśkich, Białoruskich i Mińsk iey, N aywyż - 

szym Cesarskim Ukazem w  dniu 521 Grudnia roku prze­

szłego 18i>7 Rządzącemu Senatowi wydanym pośtanowio- 

ney, w  przytomności JJW W . Generała od Infanteryi G u ­

bernatora Woiennego Litewskiego i Kawalera wielu O rde­

rów  K orbkow a, Stanu Konsyliarza i W ice -  Gubernatora 

Litew sko - W ileńskiego Baliohuwuta, Taynego Konsyliarza 

Chomińskiego, przeszłego Szefa G w ardyi Litt: Tyzenhauza, 

Konsyliarza Stanu Niemcewicza, Marszałka Słonimskiego 

Pusłowskiego, przeszłego Oboźnego Litewskiego Pocieia, 

X iążęcia Druckiego Lubeckiego, TJrabiów Kazim ierza i Sta­

nisława Platerów , i wielu innych tak z Duchowieństva iak 

z Urzędników i Obywatelów na ten Akt licznie zgroma­

dzonych, niemuiey tez w przytomności Rektora, Professo-
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rów , Członków i Studentów U niw ersytetu  Akt ten Uroczy­

sty, zaczęty od przeczytania w yżey wspomnionego N ayw yź- 

szego Ukazu, JYV. Tomasz W awrzecki przeszły Chorąży 

W . Litew ski i K awaler wieln Orderów, iako Prezes K om -’ 

misyi, zagaił mową następuiącą:

- „  O tw ieraiąe sądową do funduszów e d u k a c y j­

n ych  pięciu  G uberniy L itew skich  K om inissyą, do 

k tó rey  w olą N aytroskE w szego o dobro ludów  B er­

łu  Jego poddanych M O N A R C H Y, w ezw an i aktualnie 

iesteśm y; m iło i chlubnie iest w spom nieć dawną 

Narodu L itew sk iego , a w  nim  przodków  naszych 

hoynosć, na dw a n a jw a ż n ie jsz e  w  rzędzie publi­

cznych potrzeb  zakłady: oświecenia powszechnego 

i  c ie rp ią c e j ratow ania ludzkości. N ie ma rodzaiu  

nędzy, na którąby funduszu dobroczynności nie 

było , a przepisy, które do u życia  ich przed dwó- 

m aset la ty  czynio-ne b y ły , ieszcze i teraz za nay- 

św ietleysze w  tym  rodzaiu  liczyć  m ożna praw idła. 

P rzeciąg  w ieków  i okoliczności rozm aicie zdarzone, 

iedne zm ien iły, drugie za traciły  fundusze: ale i te, 

które ieszcze zostały, dostatecznie dowodzą wspa- 

n ia jey  przodków  naszych o cierpiącą ludzkość tro ­

skliw ości %9
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Ł e ć z  daley nierów nie postąpili p rzod kow ie 

nasi tain, gdzie szło o u łatw ien ie sposobu instru* 

k cy i, i  rozszerzenie powszechnego w  kraiu  oświe­

cenia. Z n ałi dobrze, bo w  w iek u  ty le  dla kraiu  

naszego oświeconym , ile b y ł w iek  Z ygm u n tów , pra­

w da tak iasna nie m ogła bydź u k r y ty  znali, m ówię, 

dobrze, iż naypew nieyszą szczęścia Narodu zasadą, 

iest postaw ienie naywdęeey O byw atelów , w  stanie 

znania i dokładnego' pełnienia tow arzyskieh różne­

go rodzaiu  obow iązków , co właśnie dobrże opa­

trzona, usilna i p iln a  spraw nie edukacya:. i dla te­

go nie masz p raw ie  fam ilii, k tóreyb y  P rzodkow ie 

n ie  p ośw ięcili znaczney części m aiątku nayw aźniey- 

sze m u  tem u celow i. B yli nawret, k tórzy  w  zape- 

wnion-em yOgólnem szczęściu, pryw atnego następców 

zysku dostateczne znayduiąc nagrodzenie; w szy­

stko co m ieli, nic nie w yłączając, po zgonie, lub 

i za życia  ie sz cz c ,w  publiczne zam ieniali fundusze. 

N ie było w  rozległym  niegdyś kra iu  naszym  tak 

odległego i niedostępnego zakątka, gdzieby p ry w a ­

tn ych  O b yw ate lów  gorliwmśe ze znakom itym  na 

S zk o ły  i K o lle g ia  nie dosięgnęła funduszem : tak da­

lece, źe n ietylko  n iep rzyzw oity  z w ielu  m iar, a 

dotąd ieszcze w  w iększey części ośw ieconych na- 

WTet kraiów  trw aiący  zw yczay, osobistego dokupy-
, ~ ' A 2
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Wania się n publicznych  .Nauczycielów In stru kcyi, 

( co uboższych całkow icie usuwa, a tern samem nay- 

W iększe częstokroć zostawia: w  n ieu życiu  talenta ) 

W kraiu  naszym ,, dla dostateczności funduszów, ni­

gdy nie b yw ał używ any; al e owszem  K o n w ik ta  

i  B ursy w y ra źn ie  dla. u b ogich  uczniów  przeznaczo­

ne, tym  n a w et wolną: do w yd obycia  u k ry te y  świa­

tła  isk ierk f zostaw iały sposobność, k tó rzy  w  obcią- 

źon ey liczbą lu h  nieszczęściem: familii,, p rzy  tw ar- 

dey naw et w  p o c ie  czo ła  pracy, trudne dla siebie 

zńaydow aćby m ogli w yżyw ien ie  „

K om m issya rozdaw nicza w  okropney epoce, 

p ierw sze nieszczęść naszych, zaćzyn aiącey pasmo, 

p ierw sza za pam ięci iuź naszey, uszkodziła te y  świę- 

te y  dobra publicznego massie:. A le Opatrzność w zbu­

dziła n iebaw nie cn otliw ych  i św iatłych  m ężów, któ­

rz y  w  u tw o rzo n e j K om m issyi E dukacyyn ey, p ier­

w szym  w  Europie, tak  ważnego, ustanow ienia p rzy ­

kładem ,, oparlL  się dalszemu: dobra powszechnego 

trw onieniu: i gd yb y n ieśm iertelne w  w zględ zie  edu- 

kacyynyni: p racer imion: ich ' w ieczn ey nie podały 

pam ięci; ocalenie sam e edukacyynych funduszów 

trw ałą  nazaw sze ch w ałę, u w d zię czn e y  dla nich. za­

p ew n iłob y im  potom nością F oźn ieysze smutne zda-
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rżen ia  krai ow e ii zm iana Rządu;, nie m ogły zapé— 

w ne odwróci ć ; pom nożonych utrat: a potom kow ie' 

fund atoró w r  patrząc na stargane zbawienne przod­

ków  swoich zam iary, odwrócone od celu  i obce ca­

le  ofiar ich u źycier p rzeięci żalem r w yrzek a li ty lk o  v 

na pozbaw ione skutku swego, a zatem  niewczesne* 

i k rzyw d zić  ich  zdaiące się w spaniały cli przodków  

hojności-* Zm iana ta funduszow ych“ przezn aczeń1 
odstręczała, i zdaw ała się zagradzać nazaw sze nadzie-* 

ię- w szelkiey“ p r y w a tn e j go rliw o ści i  ofiar, „ . j

Ale nadszedł w iek  A L E X A N D R A  I. Pano­

w anie N ajlep szego  tego M O N A R C H Y iest z liczb y  
r z e c z y w i s t y c h  pocieszeń,- które zesłała Opatrzność 

na rzeteln e ' długach naszych nieszczęść osłodzenie. 

P e w n y  naylepszych swoich dla dobra rozległego 

P a ń stw a  w idoków , cHce aby ogrom  cały ludu u-- 

m iał poznać, i p row ad zącey do n ic h  w oli z p rze­

konania stał się uległy: chce* zatem* pow szechnego 

w  kraiu  oświecenia.- W  tym  wielkim,* a' sam ym  

ty lk o  dobrym  Monarchom: wlaściw yrm  gruntow ne­

go szczęścia Narodu zam iarze; pow raca w szystko do 

swego? dawnego? porządku.* Fundusze* L ite w s k ie1 
przeznaczeniu  swem u oddane; i odosobione od po-
. _ -fi ■■ y. '-i ~ '

datkowych- dochodów, zapew niają trw ałość rzeczy^
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do w zględów  spraw iedliw ości, przydaią chlubne 

znaczenie N ayw yźszey i szczególnieyszey o tę wa­

żną część Rządow ą O pieki. Znaydą następcy fun­

datorów  uczczoną wolą i spełnione przodków  swoich 

zam iary, a powszechność przekonaną zostanie, źe 

w spaniałe ich pośw ięcenie własności na edukacyą 

publiczną, pożądany skutek odbiera; źe p rzeciąg 

w iek ó w n ie  p otrafił go poruszyć, a rząd każdy z p rze­

konania istotney p o trzeb y  utrzym uie. ,,

„  P rzyk ła d  ten spraw iedliw ości i chlubnego 

p otw ierd zenia naydroźszego przyw ileru, własnością 

swoią na -potomne czasy rozrządzania z pewnością, 

dany od N ayłaskaw szego M O N A R C H Y, nie zachę- 

ciź każdego z obyw atelów , aby ^chętnie uchylone 

o d k ryw ali fundusze, a w  pow róceniu  tego, co na­

leżąc edukacyi publiczney, dzieciom , wnukom  i pra­

w nukom  ich należy, w  pew ności iuź w łaściw ego 

przezn aczen ia, szczęście dła nich trw ałe w  opatrzo-* 

n e y  edukacyi zapew niali ? „

„  Z a cn y  m ąż, którego  w yższe nad pospolite 

św iatło , nieskażony charakter i praw dziw a zasługa, 

na św ietn y  i dostoyny urząd Ministra» O św iecenia tak 

słusznie w yn iosły; niech odbierze na tern raieyscu
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spraw iedliw e od nas wszystkich uwielbienie,. W  w zglę­

dzie pow szechnego św iatła, zn ik ły  przed  obliczem  

iego przesądy, form alności i kręp u iące pom yślny 

skutek zw yczaie. W ażność rzeczy  iedynie go zay- 

m ow ala, w  n iey  - n iew ątpliw ie i naylepszym  chę­

ciom dobroczynnego M O N A R C H Y, i praw dziw em u: 

kra iu  tego szczęściu dogodził ,,

„  W d zięczn ość nasza JO. X iąźęciu  Jmci K u rato ­

ro w i, rów n ie iest sercom naszym , iak w ylan ie  się 

na oświecenie w spółziom ków , świetnem u dom ow i 

iego  dziedziczną. Szanow ne iego Im ie tak iest ści­

śle z krajow ą edukacyą połączone, że  zdaie się ie- 
dno d r u g ie  p rz y p o m in a ć ; a iak w szystkie w d zie ia c h . 

ośw iecenia kraiu  tego epoki^tak i ta n iem niey w ie l­

k a  i św ietna zapew ne, naznaczona iest w  sercach 

uaszych nayźyw szego uczucia cechą, którą pokole­

nie pokoleniu  w  w ieczne czasy będzie podawać.,*,

„  N ow ym  dla edukacyi k ra io w e y  O patrzności 

darem , uznaiem y ieszcze i to pom yślne zdarzenie* 

ze w  tych okolicznościach m am y na czele U n iw er­

sytetu , gorliw ego, św iatłego i pełnego p ub liczn ega 

ducha męża. Z nane dobrze w  uczonym  św iecie  

prace zaczęły  osobistą iego zaletę; u gruntow ały ią.
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«okazane W ielkie talenta w  rozszerzaniu powsze­

c h n e g o  św iatła,1 w  znaczney iednego niegdyś kraiu  

części; posunęło teraz do nayw yźszego, źe tak po­

w iem , stopnia, ca łkow ite  pośw ięcenie się edukacyi 

ik ra io w ey na tern m ieyscu, w  celu użycia  ^sposobno­

ś c i ,  którą O patrzność rzadkim  okoliczności obiegiem  

.nastręczyła, ,, • s  ̂ <

„  Jaśnie W śelm oźn i K o lle d zy  D obrodzieie! mu­

lic ie  i pow inniście zazdrościć K om m issyi W ołyń skiey  

P rezesa, którem u w yższe od pospolitych talenta, nie- 

.spracow ana :usilność, i naydzieln ieysze o edukacyą 

starania, dawno iuź niezaprzeczone w  w aźn ey zasłu­

dze pow szechnego ośw iecenia zapew n iły p ierw szeń­

stwo: czem uż go w  jedney K om m issyi On nie sprawu- 

ie?  A ia daleki od przynoszenia i cieniem  podobney 

b y  n aym n ieyszey zalety, i nadto p rzez lat kilkana­

ście od p ra c  publicznych  od w ykły, przychodzę do 

W a s  J J W W . K o lle d z y  .D obrodzieie, z samą tylko  

n ayżyw szą do w ażnego dzieła tego gorliwością* pe- 

w n y  znalezienia w  znanych w aszych przym iotach 

św iatła  i doświadczenia, iakich  przedm iot tak  znako­

m ity  wyciąga: a następnie w ien iec ch w ały i zasługi, 

waszą pracą u w ity , do w a s  spraw iedliw ie odnosząc 

się, do was ty lk o  sam ych J J W W , K o lle d zy  D obro­

dzieie, całkow icie należeć m a
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„  W  tym to składzie rzeczy  i osob iestesm y 

przed tobą Jaśnie W ie lm o żn y  G enerale G uberna­

torze W o ie n n y  L itew ski! Ufność, którą w  T o b ie  

N aylepszy M ONARCH A położył, uspraw iedliw iasz 

słodkim  nam T w o im  Rządem . D ośw iadczyliśm y 

go z w dzięcznością w  trudnych okolicznościach kra- 

iow ych. D ośw iadczam y w  codziennych dobrych dla 

nas chęci okazaniach. P rzyk ład  ten ścisłego do­

pełn iania dobroczynnych N aylepszego M O N A R C H Y 

namiarów, będzie dla nas zaw sze praw idłem , a pod 

okiem  szanownego T w ego  w  G uberniiach L itew skich  

naczelnie t w a, tern p ew n iey spodziew am y się w tern 

uiścić. W  tym celu i na skutek czytanego nieda­

wno Im iennego Nayłaskawszego M O N A R C H Y nasze­

go U kazu, pozw olisz, abyśm y z zw yk łego  pos ę̂*- 

po’wania porządku, zaczęli nayprzód od przysięgi* 

śeislą spraw iedliw ość Sądu i w iern e dopełnienie 

obow iązków , rotą dla nich stosowną zapew niaiącey, 

do k tórey  w ykonania J J W W . K o lleg ó w  zapraszani 

i sam przystępuig „  . . ,V

Po tey mowie nastąpiło wykopanie przysięgi .' którey 

assystował J W . Biskup Suffragan Kossakowski: w\konali 

ią rotą przepisaną nayprzód JJ. W W . Prezes i  Członki 

Koinmissyi: Jerzy Bialopiotrowicz przeszły Pisarz L itew ski,

B
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Michał Romer Prezyduiący w 2gim Departamencie Sądu 

Głównego Litewsko - W ileńskiego , Antoni Lach nick i Mar­

szałek W ile ń sk i, X aw ery Niesiołowski Jenerał - M tior 

byłych W oysk Polskich; potem Członki zdania radzącego 

W W . Hrabia Rudolf Tyzenhauz , Marcin Zaleski i  M iko- 

łay Tomaszewski ; naostatek Pisarz Kommissyi Michał Dmó- 

ehowski i pomocnik iego Alexander Jeśmaii. Po wykona­

nych przysięgach, Rektor Uniwersytetu Jan Śniadecki za­
brał do Kommissyi głos nasiępuiący:

„  Zaezyn aiąc dziś uroczyście urzędow anie W a ­

sze, p ow ażn i i  czci godni M ężowie ! dopełniacie tern 

pow ołaniem  dobroczynnych zam iarów  M O N A R C H Y, 

za ię te g a  dobrem  w ychow aniem  i  ośw ieceniem  m ło­

dzi k ra io w ey , k rzep ic ie  nadzieię szezęśliw ey dla 

te y  ziem i przyszłości, i odżyw iacie pam ięć tych  

chlubnych p r a w , które dla tego, źe b y ły  m ądre* 

spraw iedliw e* i pow szechnie pożyteczne, p rze ży ły  

ąamo naw et praw odaw stw o narodu, i stały się dziś 

podporą: nayzbaw iennieyszych Panującego ustano­

w ień. N ie przestanie to bow iem  by d i pam iętną 

epoką w  dzieiach  polskich, i e  Seym  R u  1775  usłu­

chał głosu mądrości i o b yw atelstw a, k ie d y  podaną 

©d Joachima Chreptowicza o K om m issyi E d u kacyyn ey 

myśl, cale nową i buyną w  pożytki powszechnej i
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W praw o kra i ow e zam ien ił, oddał na potrzeby edu* 

k a cy i publiczney fortunę m aiętnego, a zgaszonega 

podówczas Z a k o n u ; przez co sprawę nauk i w y ­

chow ania m łodzi zrobiw szy sprawą rządową, za­

tru d n ił w ładzę publiczną ciągłą ie y  opieką i dozo­

rem . Z a  ty le  przew in ień  odkupił się Seym  ó\r 

N arodow i tą w ielką  ustawą, która nie przestanie 

b yd ź sławną w  dzieiach odm ian i rządów  E u rop ey- 

«kich. „

„  M onarchow ie R ossyyscy ocalaiąc w ielką  licz­

bę praw  polskich, szanowali tę ustawę i oddany 

ed ukacyi własność: a N ayiaśnieyszy A L E X A N D E R  

I. przydaiąc do spraw iedliw ości godną swego M a-, 

iestatu  wspaniałość, w  m iarę ogrom nych kosztów# 

iakich  dziś w ym agaią nauki, ich drogie zakłady i  

rozliczn e pom oce, pow iększył dochód ed u kacyyn y,

w yn iósł stan nauczycielski, u tw ierd ził iednostay-
*

ność in strukcyi publiczney, i tensam  rząd nauk i  

w ych ow an ia rozciągnął do w szystkich  ProwincyjT 

rozległego  swego Państwa. „

v, „  Słyną w dzieiach greckich rządy Plófjome#•' 

e%ów Królów Egipskich, którzy rozsypane szczątki, 

' świateł i wynalazków greckich, gromadzili/ i zbie-
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ra li z  w ielkiem  staraniem i nakładem . R ozp am ięty­

w am y w  dzieiach polskich z chlubą i wdzięcznem; 

rozrzew n ien iem  panowanie Jagiełłów, źe ich dobro­

czynnością i  opieką podniesione nauki, przez n ie­

śm iertelne dzieła dow cipu i gieniiuszu, do chw ały 

i szczęścia narodu ty le  p rzyd ały  świetności, Z  ja­

kąż czcią uw ielbiać będzie potomność panowanie,. 

A L E X A N D R A , k tó ry  przedsięw ziął dzieło pow sze­

chnego m łodzi ośw iecenia, u tw ierd ził i hoynie Opa­

tr z y ł edukacyą publiczną, tę pierw szą cyw ilizacyi 

potrzebę, stw arza u rzędy kraiow e do zabezpiecze­

n ia  iey  bytu , w zrostu i pom yślności? Cała massa 

p rzyszłych  kraiow ych pożytków,: cała chwała umie-< 
ięfcności i nauk w  ich postępku i w ynalazkach, cą-i 

m  szereg dobrze usposobionych ludzi w ychodzić 

m aiąeych z tych  starań, i z te y  u praw y na usługi, 

a m oże i na zaszczyt krain; będą to owoce i p lony 

tak  w ielk iego  i w spaniałego ustanowienia.

„  N iech kto w ych w ala, ia k ch ce , edukacyą do­

m ow ą: dla tego źe ona iest m aiętnym  tylk o , a za- 

tćm  m ałey  liczb ie m ieszkańców dostępną; dla te­

go źe  ie y  układ i kierunek usuniony od publiczne­

go w id oku  i śledzenia, narażony iest ną niebezpie- 

czeń stw ę błędu i  szkodliw ych przyw idzeń; dla tę4
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go,, źe-iest rozm aitą, biorącą ty le  odmian i postaci, 

ile  p ryw atn ych  dom ów i nauczycieli, a zatem  nie- 

mogącą nadadź um ysłom  iednostaynego, źe tak  po­

w iem , kroiu , toku, i sposobu m yślenia, i w ięcey dq 

społeczności fam iliyney, iak  do w ie lk ie y  społeczno­

ści narodow cy m łódź sposobiącą; dla tego mówię* 

edukacya dom owa nie m oże iśdź w  porów nanie 

ż rozległem i pożytkam i edukacyi publiczney. T ą  

kieru ią  praw idła pew ne z natury w ładz ludzkich 

w yciągnione, strźeźone ptowagą Rządu, doskonalone 

ciągłą uwagą i doświadczeniem  w szystkich ludzi 

te y  sztuce się pośw ięcaiących, w ystaw ione na skrzę­

tną baczność i przeglądanie całego kraiu. Jey nauczy-? 

ciele maią całą powszechność świadkiem  i szpiegiem  

sw ych prac i postępków: ich naw et ułom ności za­

k ry te  są i bydź pow inny grubą.zasłoną przed oczy­

m a m łodzi, chciw ey i bystrey zazw yczay w  p ostrzel 

ganiu w szystkiego. Edukacya publiczna zaszczepia 

ieszcze, w  samym kw iecie  młodości, owe słodkie- i  

trw ałe  zw iązk i sąsiedzkiego- i publicznego życia: 

te  się utrzym uią m iędzy ludźm i, co razem  zrośli* 

tazein  d zie lili zrtoie i tru dy szkolne, - iednym , źe 

tak  pow iem , paśli się żyw iołem  przykładu i nau­

ki.. W  ćw iczeniach szkolnych ich niew inne u ta rczk i 

i  zapały, owe żądze culowania iednych nad drugi*
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mi, owe w yścigi i zapasy m iłości w łasney, owe 

słodkie tryu m fy  usilnośei lub bystrzeyszego poię- 

c ia , zaostrzaią chęć p ra cy  i pilności, i n iezm ier­

n ie  pom agaią do w yd ob ycia  się i buynieyszego w zro ­

stu talen tów  i dowcipu. T e y to  sztuce publicznego 

w ych ow an ia w inniśm y m iędzy uczonymi: Hozyuszówf

Kromer o«/, Koperników, Kochanowskich, Symonidesów, Siemie- 
nowiczów, Sarhiewskich, Skargów, etc. w  nauce rządow ey

Tomickich,  Orzechowskich, Fredrów, W dziełach ryce r­

skich Tarnoiuskich, Zamoyskich, Chodkiewiczów, Żółkiew­

skich,, Sieni awskich, Czarneckich i Sobieskich, zgoła lu­

d z i w ielk ich , k tó rzy  napełnili sławą swoią Euro­

pę, i  stali się w szyscy zaszczytem , a dru d zy ieszcze 

obrońcam i i zbaw cam i Narodu.

„  A le E dukacya publiczna kosztow nie zaprowa* 

dzona, urządzona z nayw iększem  staraniem , u trzy­

m ać się nie m oże bez znacznych dochodów, bez do­

b rze  obw arow anych, ciągle i porządnie w p ływ aią- 

cych  funduszów. D oszła n ayp ierw ey Angliia za­

szczytu  nayuezeńszego w Europie Narodu: bo J e y  

fundusze publiczne od siedm iu w ieków  nie ty lko  

źadney szkody nie poniosły; ale naw et rosły zaw sze 

szczodrobliwością rnieszkańców w  m iarę rosnących 

potrzeb nauk i oświecenia. Przeciwny przykład
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w idzieć tego m ożem y w  dzieiacłi Narodu naszego* 

P r z y  końcu X Y g o  i przez w ielk i przeciąg X V Ig o  

w iek u , P olska co do L ite ra tu ry  klassyczney i Na­

u k, b yła  w  rzędzie nayśw ietleyszych i nayuczeńszycBr 

E urop y kraiów . Pism a ziom ków  naszych w  W y ­

m ow ie, w  P o e zy i łacińskiey, w  Astronom ii, chw y­

tane i drukow ane w k ra ia e h  zagranicznych, c y r t a -  

ło w a ły  tam iako pism a w zorow e. D zieło  astrono­

m iczn e Brudzewskiego Akadem ika Krakow skiego^ 

n auczyciela  Kopernika,  potem  K anonika W ile ń sk ie - 

gor w yd rukow an e b yło  w  M edyolanie dla u życia  

S zkół W łoskich . Kopernik w ezw an y b y ł do uczenia 

M atem atyki w  R zym ie, a w róciw szy do kraiu, ścią­

gał sła>vą swoią Professorów  zagranicznych A kadem iy 

do uczenia się p rzy  sobie. W  Padw ie w idać ieszcze 

podziśdzień m ury A kad em ickie okryte  pom nika­

m i sław nych uczonych Polaków . Galileusz w  listach 

sw oich m ów i, że z cudzoziem ców  do niego p rzy - 

b yw aiącyeh , n ayw ięcey spotykał P olaków  grunto­

w ną nauką i  dow cipem  znakom itych. W ie lu źto  

n ie  w ym ien ia  uczonych w  Polsce Erazm Roterodam^ 

ezyk , z k tórym i ciągle przez pisma i listy  ob cow ał? 

W szy stk ie  te  zaszczyty  nauki i  ośw iecenia w y r o s ły ' 

dobrodzieystw  h oynie sypanych na Akadem iią K ra ­

kow ską przez Kazimierza W, Władysława Jagiełły /<*•
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fouigę iego żonę, i p rzez cały poczet K ró ló w  z te y  

fam ilii panuiącyeh: te  dobrodzieystw a podniosły sła­

w ę te y  p ierw szey N arodow ey Szkoły, gdzie m łódź 

kraiow a czerpała czyste i iednosiayne św iatła nau­

ki, i gdzie za zdaniem zagranicznych Pisarzów , nay- 

b ardziey k w itn ę ły  podówczas um ieiętności m atem a­

tyczn e i L iteratu ra  starożytna, która ty le  pom ocy 

dostarczyła do doskonalenia naszego ięzyka. Z  u- 

padkiem  tych  dochodów i dobrodzieystw  w szystko 

stopniam i niszczałó, i  w reście zupełnie upadło. Z a ­

częła się ta klęska naeik i kraiu  w  Czasie panowa­

nia fam ilii Wazów. W o y n y  zagraniczne, zaburze­

nia dom owe, skażone obyezaie, w ygórow ana chci­
wość partykularnych  dybiących na zdobycz fiuiidu-» 

szu publicznego, niespraw iedliw ość T ryb u n ałów  i Są­

dów Ziem skich, obojętność Seym ów  zapoininaiących. 

przestróg Jana Zamoyskiego, zniszczyły całą hoynośe 

Kazimierza W. uszczupliły  D ekretam i red ukcyi zapi­

sy cn otliw ych  O byw atelów  i Biskupów, p rzyw io d ły  

do ubóstw a Akad cm ii ą K rakow ską z czego poszło 

naprzód skażenie nauk, w n et zupełny ich w  K ra iu  

upadek aż do panowania Stanisława Augusta. T ą  k lę­

ska publiczna, ty le  na los K ra iu  w pływ aiąca, dor 

w odzi, źe szarpiący fundusz w ychow ania publicz ne- 

go, iest n ietylko  zfydn O byw atelem , ale n aw et nie-
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przyiacielem  swych ziomków i własnego swego ple­

mienia. Dla tego Historya zgromadzeń edukacyy- 

nych obok dobroczyncÓAY nauki wychowania, Avspox 

m inacby ieszcze powinna ludzi i urzędy szarpią­

ce własność funduszową* aby tamtych podawać cią- 

głey i nieśmiertelney wdzięczności, tych zaś skazy- 

Avać na przeklęctwo i pogardę skrzywdzoney po­

tomności. ,*

M am y w ięc z H istoryi dom ow ey w yciąg n io - 

ną tę  w ielką  praw dę: źe chćąc utrzym ać av krain  

nauki, trzeba »pilnować bezpieczeństw a i całości fun- 

duszÓAy szkolnych: ze chcąc dochować czystości

i  n ieskazytelności ośw iecenia k ra io w e g o „ nie n ależy 

go narażać na b łęd y i p rzyw id zen ia  p artyk u lar­

n ych  ; ale iego w ieczn e i  stałe p raw id ła  trzym ać 

pod strażą n ayw yższey  w ła d zy  i  opieki rządow ey. 

P ierw sza  p raw da iest zasadą d m giey , i  razem  ce­

lem  u rzęd ow an ia  Avaszega p ow ażn i M ę żo w ie ! Nie- 

masz podobno kraiowego; urzędu , k tóregob y po­

w ołanie b yło  w aźnieyszei co do p rze d m io tu , śla- 

chetnieysze eo do zam iaru r i p ożyteczn ieysze co 

do usługi.. N ie idzie, tu  o rzecz  dotykniąCą pew n y 

W ydział m ieszkańców * o interes p ew n y ch  szczegól­

n ych  dom ów i fam iliy ,: o spokoyność Sąsiadów, k o ­
http://rcin.org.pl



jarzenie i  iednanie przem ijających nam iętności; 

ale tu id zie o dobro całey powszechności kraio- 

w e y , o los teraznieyszych  i p rzyszłych  p o k o leń , 

którym  m acie w  dokładnie w yśw ieconych  , w  do­

brze uporządkow anych i w  trw ale zaw arow anych 

funduszach , zabezpieczyć opatrzenie w ychow ania 

i o św iecen ia , te y  istotney p otrzeb y w ieku młodo­

cianego , rządu i cyw ilizacyi kraiow ey. W a le cz­

ność i oświecenie , a iem u tow arzyszące czyste po­

znanie rzeczy , ślachetne w yniesienie um ysłu przez 

czucie p raw d y i głęboko w korzenioną miłość spra­

w iedliw ości ; w aleczn ość, m ó w ię , i oświecenie , ia- 

ko b y ły  d aw n iey , tak bydź napotem  pow inny ce­
chy i znam iona zalecające ród Polski. O  tę sław ę 

każą nam się ubiegać troskliw e starania N ayła- 

jskawszego M O N A R C H Y , a zgrom adzanie i za ­

p ew n ien ie n ayw aźnieyszych do tego pom ocy , w a- 

szey doświadczoney cn o c ie , waszem u obyw atelstw u 

są poruczone. Jako R e k to r U niw ersytetu  przod- 

kuiąc Zgrom adzeniu  , zaszczyconem u rządem  Szkół 

i  zaiętem u pow ołaniem  n auczy c ie lsk iem , stawam  

dziś przed w am i im ieniem  w aszych d z ie c i, w nu ­

ków  , im ieniem  żyjących  i żyć m aiąęych na tey  

ziem i p ok o leń ; stawam  z  uw ielbieniem  w yboru  

do ich spraw y M ężów  ćnotą publiczną znakóm i-
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tych : stawam  z zaręczeniem  w d zięczn ości, która 

nauczycielow i uczniów  rozw agę zatru d n iać, ich  

serca poruszać będzie rozpajniętyw aniem  dobro- 

dzifeystwa T ro n u  w  ustanow ieniu w aszey w ładzy, 

w  szanowaniu i uw ielbianiu  waszych p r a c , sta­

rań i trosków  , które dopełniaiąc W o li M O N A R C H Y 

dla ich dobra położycie. „

Po czóm wszyscy Goście z sali w y szli, a Komnussya 

do robót swoich przystąpiła, wydała obwieszczenie do 

wszystkich Magistratur i O byw atelów , tudzież ordynacyą 

swoich sądów ustanowiła. • '
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